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…………………Co warto wiedzieć  na temat AUTYZMU………………..
Samo słowo AUTYZM oznacza utratę kontaktu z otoczeniem, zamknięcie się w sobie, skierowanie uwagi do wewnątrz.

Osoby autystyczne żyją we własnym świecie wrażeń  zmysłowych, prawie nie dostępnych dla innych, bronią się przed wpływami z zewnątrz, izolują się, zajmują się przez cały czas tymi samymi rzeczami.
Według danych Autism Europe 0,6 % populacji Unii Europejskiej dotkniętych jest autyzmem, co stanowi około 5 milionów osób (szacunki z 2009 r.).
Nie ma dokładnych danych co do liczby osób z autyzmem w Polsce. Jednak przyjmując dane z badań epidemiologicznych przeprowadzanych w różnych krajach (w Polsce takich badań nie było) należy ocenić, iż w Polsce osób tych może być co najmniej 30 000, a nawet dużo więcej.
Jakie są przyczyny autyzmu??

Autyzm jest zaburzeniem neurorozwojowym. Jego przyczyny nie są jeszcze dostatecznie znane. Uznaje się, że objawy autyzmu są spowodowane nieprawidłowym rozwojem funkcjonowania mózgu we wczesnym dzieciństwie. Mogą mieć na to wpływ m.in. czynniki genetyczne, infekcyjne, nieprawidłowości w przemianach metabolicznych, zaburzenia okresu ciąży i porodu.

Dzieci autystyczne powinny doświadczyć, że można żyć w harmonii z ludźmi i przedmiotami oraz wpływać na relacje między nimi.

Jak leczyć autyzm?


W leczeniu dzieci autystycznych stosuje się bardzo wiele metod terapeutycznych  m.in.  stosowana Analiza Zachowania  Metoda  Opcji, Ruch Rozwijający Metodą  Weroniki Sherborne, Integracja Sensomotoryczna, Dogoterapia, Hipoterapia, Muzykoterapia, Terapia EEg Biofeedback, Terapia zajęciowa oraz Rehabilitacja Ruchowa.

W terapii tych dzieci najczęściej uwzględniamy następujące działania:

- nauczenie dziecka samoobsługi,

- rozwijanie ogólnej sprawności ruchowej i manualnej,

- rozwijanie się porozumiewania się za pomocą mowy, gestów i innych dostępnych znaków,

- nauczenie elementów czytania i pisania,

- kształtowanie umiejętności wykonywania różnych czynności indywidualnie i zespołowo,

- wyrabiania samodzielności i zaradności

Programy terapeutyczne powinny być konstruowane dla każdego dziecka oddzielnie. Można je podzielić na kilka obszarów działań w zakresie: procesów poznawczych, mowy, samodzielności, dojrzałości społecznej i sprawności motorycznej.

Ruch, jako środek leczniczy może zastąpić każdy lek, jednakże, jak każdy lek, tak i ruch należy dozować w odpowiednich ilościach. Dlatego też w trakcie terapii powinniśmy uwzględnić czas na odpoczynek. W końcu każdy organizm potrzebuje się zregenerować po ciężkiej pracy jaką jest wykonywanie ćwiczeń. 

Czy autyzm jest wyleczalny??
Wczesna diagnoza i intensywna terapia może prowadzić do poprawy funkcjonowania osoby z autyzmem w stopniu zbliżonym lub równoznacznym z wyleczeniem. Według obecnych szacunków może to dotyczyć 10-15% dzieci objętych wczesną i intensywną terapią. Jednak u większości osób niepełnosprawność z powodu autyzmu pozostaje do końca życia. U niektórych, w efekcie prowadzonej terapii, objawy autyzmu stają się dyskretne i osłabione.
Jak komunikować się z osobą autystyczną?

Osoby z autyzmem często potrzebują wsparcia w zainicjowaniu i podtrzymaniu rozmowy. Komunikowanie wspomaga się często przez pisanie na komputerze, używanie obrazków i przedmiotów. Kontakt wzrokowy jest wskazany , jeżeli jednak dziecko autystyczne unika kontaktu wzrokowego , nie należy dążyć do niego na siłę. Niektóre osoby z autyzmem nie lubią, gdy ktoś im patrzy w oczy, szczególnie że często mają one trudność z interpretowaniem informacji związanych z mimiką i spojrzeniami innych osób.

Czy dzieci autystyczne mogą uczyć się w szkole?
Większość osób z autyzmem może uczyć się w szkole, choć treści i formy nauczania muszą być dostosowane do ich indywidualnych możliwości. Zazwyczaj osoby z autyzmem powinny więc uczęszczać do klas integracyjnych lub specjalnych w szkołach ogólnokształcących, integracyjnych lub specjalnych. Każdy uczeń z autyzmem powinien uczyć się według programu nauczania dostosowanego do jego indywidualnych potrzeb i możliwości.
Czy mogą studiować??

Niektóre osoby z autyzmem są w stanie studiować. Jednak u wielu osób z autyzmem występuje upośledzenie umysłowe, czyli obniżona sprawność intelektualna, uniemożliwiająca podjęcie studiów. Często barierę nie do pokonania stanowią zajęcia w dużych grupach oraz mało ustrukturalizowany tryb pracy, wymagający od studenta dużej samodzielności i indywidualnej pracy.
Czy osoby z autyzmem mogą pracować?

Osoby z autyzmem mogą pracować, tym lepiej, im bardziej dostosujemy środowisko do ich potrzeb. Potrzebna jest odpowiednia organizacja przestrzeni, spokojne otoczenie, wyciszone pomieszczenia, jasna i zrozumiała organizacja pracy, proste i jednoznaczne instrukcje oraz dopasowanie rodzaju pracy do mocnych stron, zainteresowań i możliwości osób z autyzmem. Wszystkie te elementy zapewniają osobie z autyzmem poczucie bezpieczeństwa oraz przewidywalności zdarzeń i wymagań.
……………………………zrozumieć dziecko autystyczne…………………………
Aby zrozumieć dziecko autystyczne i co ono czuje przytoczę słowa z książki Ellen Notbohm „Ten things every child with autism wishes you knew” („ Dziesięć rzeczy, o których dziecko z autyzmem chciałoby Ci powiedzieć”)
1.Po pierwsze i przede wszystkim jestem dzieckiem. Mam autyzm. Nie jestem tylko i wyłącznie autystyczny

Mój autyzm jest tylko jednym z aspektów całego mojego charakteru. Mój autyzm nie określa mnie, jako osoby. Czy jesteś osobą, która ma myśli, uczucia, wiele talentów czy może jesteś osobą określaną tylko przez jedną cechę? Czy masz nadwagę, nosisz okulary czy może jesteś niezdarny, niezbyt dobry w sporcie? To mogą być rzeczy, które widzę jako pierwsze kiedy Cię poznaję, ale nie są one nieodzowną częścią tego kim jesteś w pełni.

 2. Moje postrzeganie zmysłowe jest zaburzone

To oznacza, że zwykłe znaki, dźwięki, zapachy, smaki oraz dotyk, których ty nawet nie zauważasz, dla mnie mogą być prawdziwie bolesne. Wiele środowisk, w których muszę żyć wydaje się być dla mnie wrogich. Mogę wydawać się agresywnym, zamkniętym w sobie dzieckiem ale ja po prostu bronię siebie. Dlatego czasem prosta wycieczka do sklepu lub supermarketu może być dla mnie piekłem.

- Mój słuch może być nadmiernie wyostrzony. Tuzin ludzi mówiących w jednych momencie, kasy brzęczące, młynek do kawy wydający dźwięki, skrzypiące wózki, błyskające światło. Mój mózg nie może filtrować wszystkich tych bodźców a ja czuję, że to za dużo dla mnie.

- Mój zmysł zapachu może być nadwrażliwy. Ryby na stoisku nie są tak świeże, ktoś stojący obok nas nie wziął kąpieli dzisiaj a dziecko obok w wózku ma brudną pieluchę. Nie umiem rozdzielić i nie czuć wszystkich tych zapachów. Na dodatek to wszystko powoduje u mnie mdłości.

- Mój zmysł wzroku staje się najszybciej przestymulowany. Fluorescencyjne światło jest nie tylko zbyt jasne ale także huczy i szumi. Pomieszczenie wydaje się pulsować i rani moje oczy. Wszędzie jest zbyt wiele rzeczy abym mógł się w pełni skoncentrować. Wszystko to powoduje, że nie umiem nawet powiedzieć gdzie jest moje ciało w przestrzeni.

3. Proszę, pamiętaj odróżnić „nie chcę” od „nie mogę”

To nie jest tak, że nie słucham instrukcji. To tak, że nie jestem w stanie zrozumieć ciebie. Kiedy wołasz do mnie z drugiej części pokoju to słyszę tylko &%^$#%$, stole. @!#%^&&**.”. Zamiast tego zbliż się i powiedz bezpośrednio do mnie prostymi słowami „połóż książkę na stole. Czas na jedzenie”. To mi mówi, czego ode mnie oczekujesz i co się następnie wydarzy. Teraz jest znacznie łatwiej to spełnić.

4. Myślę konkretami. To znaczy, że interpretuję język bardzo dosłownie

Jest dla mnie bardzo niejasne, kiedy mówisz do mnie „zatrzymaj swojego konia kowboju” a tak naprawdę myślisz „zatrzymaj się”. Idiomy, kalambury, niuanse, konkluzje, metafory, iluzje i sarkazmy zazwyczaj są dla mnie niejasne.

5. Proszę bądź cierpliwy, co do mojego ograniczonego słownictwa

Jest mi trudno powiedzieć Ci, co czuję, kiedy brak mi słów, aby wyrazić moje uczucia. Mogę być głodny, zdenerwowany, przerażony bądź zagubiony, ale w tym momencie te słowa przekraczają moje możliwości wyrażania się. Zwróć uwagę na mój język ciała tj. symptomy, pobudzenie, niepokój bądź inne sygnały które mówią, że coś się ze mną dzieje.

Mogę mówić jak mały profesor albo gwiazda filmowa, bombardować słowami albo całymi skryptami, które przekraczają mój poziom rozwoju. To informacje, które zapamiętałem ze świata, który mnie otacza i które rekompensują moje deficyty językowe. Używam ich bo wiem, że oczekujesz ode mnie odpowiedzi, gdy do mnie mówisz. One mogą pochodzić z książek, telewizji albo rozmów innych ludzi. To „echolalia”. Tak naprawdę nie wiem dlaczego ich używam. Niekoniecznie rozumiem ich kontekst lub znaczenie. Po prostu czuję, ze muszę je powtarzać.

6. Ponieważ język jest dla mnie zbyt trudny często używam mojego wzroku

Proszę nie mów mi jak coś zrobić, po prostu pokaż mi to. Pamiętaj jednak i bądź przygotowany pokazać mi to wielokrotnie. Powtarzanie czegoś wielokrotnie pomaga mi się uczyć.

7. Skoncentruj się nad budowaniem rzeczy, które mogę zrobić bardziej niż nad rzeczami, których nie jestem w stanie wykonać

Podobnie jak inni ludzie, nie potrafię się uczyć w środowisku, gdzie ciągle mi się przypomina, że nie jestem dostatecznie sprawny i że trzeba mnie naprawić. Nie mogę próbować nowych zachowań, gdyż jestem narażony na ciągłą krytykę.

Zwróć uwagę na moje mocne strony. Z pewnością je znajdziesz. Istnieje wiele sposobów działania.
8. Pomóż mi w interakcjach społecznych

Może to wygląda tak, jakbym nie chciał bawić się z innymi dziećmi ale czasami ja po prostu nie umiem zacząć zabawy czy rozmowy. Jeżeli możesz zaaranżować zabawę z innymi dziećmi będę zadowolony .

Najlepsze dla mnie są zabawy, które mają wyraźny początek i koniec aktywności.
9. Staraj się rozpoznawać przyczyny moich napadów złości

Kryzysowe sytuacje, wybuchy wściekłości, napady złości, histerie czy jak zechcesz je nazywać są dla mnie bardziej przerażające niż dla ciebie. Wydarzają się w wyniku przeciążenia jednego lub wielu moich zmysłów. Jeśli uda ci się wyjaśnić dlaczego one powstają można im zapobiegać. Notuj czas, aktywności, osoby i zdarzenia kiedy dochodzi do wybuchów. Być może to stale powtarzające się wzorce.

Pamiętaj, że każde zachowanie jest formą komunikacji i pełni jakąś funkcję. Moje słowa nie mogą ale moje zachowanie powie Ci, jak ja postrzegam to co dzieje się wokół mnie.

Rodzice pamiętajcie o tym, że uporczywe, powtarzające się zachowania mogą mieć podłoże medyczne: alergie pokarmowe, nadwrażliwość, zaburzenia snu, problemy gastrologiczne, wszystko to może być przyczyną zachowania.

10. Jeśli jesteś moją rodziną, proszę kochaj mnie bezwarunkowo

Nie pozwalaj dochodzić do głosu myślom typu: „Gdyby on mógł…”, lub „ dlaczego on nie potrafi…” Ty też nie spełniłeś wszystkich oczekiwań, jaki mieli wobec ciebie rodzice. Nie chcesz by ciągle ci o nich przypominano. Nie wybrałem sobie autyzmu. Pamiętaj, że to się przydarzyło mnie, a nie tobie.

Bez twojego wsparcia moje szanse poradzenia sobie w dorosłym życiu są nikłe. Z twoją pomocą i wiedzą szanse są większe niż Ci się wydaje. Obiecuję Ci – jestem tego warty.
Wydaje mi się, ze po tym fragmencie książki każdy z nas potrafi sobie wyobrazić dziecko z autyzmem , a przede wszystkim potrafi  je zrozumieć. Dlatego też,  kiedy zobaczymy w sklepie, na ulicy, w mieście dziecko, które jest nerwowe, wybuchowe, krzyczące, płaczące, a rodzic nie będzie mógł sobie z nim poradzić, nie będzie miał na to wpływu  to nie myślmy „ jakie nie  wychowane dziecko!!”, „ żeby matka nie poradziła sobie z własnym dzieckiem??” tylko zastanówmy się, bo właśnie ono może być chore. Właśnie ono może mieć autyzm, który nie wynika ze złego wychowania dziecka.
To bardzo ważne, więc pomyślcie o tym przez chwilkę: autyzm to sposób bycia, nie można oddzielić człowieka od autyzmu.
Autyzm może prowadzić do niesamowitych osiągnięć, nadzwyczajnych zdolności, talentu dziecka- zwani są autystycznymi geniuszami .Przejawiają zdolności w różnych dziedzinach: w muzyce, mechanice, sztukach pięknych, matematyce. Są niezrównani jeśli chodzi o obliczenia pamięciowe i kalkulowanie. Ze względu na zdolność do intensywnej koncentracji umysłu na przedmiocie zainteresowania, na spostrzeganie szczegółów, na czasami ekscentryczne zachowanie, są podobni do niektórych ludzi z normalnej populacji, którzy byli uważani za geniuszy lub prawie geniuszy.
Dziś już powszechnie wiadomo, że dla przykładu, fizycy Newton i Einstein chorowali na pewną odmianę autyzmu, podobnie jak  Mozart czy Van Gogh. Osoby te  stanowią 2-5% populacji osób z autyzmem.
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